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Z  Rybnika. Urzędnikom państwowym  pod  rozwagą

25 kg. kiełbasy... a miljard zaległości podatkowych!?!
Jeden z magistrów farmacji z Rybnika co roku 

udaje się w celach kuiacyjnych do Szczawnicy. 
O d  szeregu lat z całą rodziną zajeżdżał do pen­
sjonatu p. Wilczyńskiej. Do sezonu ubiegłego ka­
tolik m ógł zajechać do tego pensjonatu, bo albo 
żydostwa nie było w nim wcale, albo bardzo mało. 
Tymczasem w roku bieżącym -  poza owym m a­
gistrem z Rybnika — nie było w pensjonacie p. 
Wilczyńskiej ani jednego katolika. Dawniej p.Wil­
czyńska prosiła  każdego ze Ślązaków, by jej pen­
sjonat polecali na Śląsku. To też kuracjuszów ze 
Śląska m iała  wielu. Nagle w tym roku zupełnie 

zmieniła swoją „politykę" i wyłącznie otoczyła 
się żydostwem. W  pensjonacie p. Wilczyńskiej 
mowa polska zginęła. Zastąpił ją żargon i ro­
syjski szwargot żydowskich litwaków z Kresów 
Wschodnich. I kuchnia zmieniła się na rytualną,., 
bo katolickie żołądki znieść jej nie mogły, chociaż 
od katolika żądała  dziennie po 10 zł, a od żydów 
po 9. Żydom natom iast stale podawano kurczęta, 
a katolik doprosić się nie mógł. W  najbezczel­
niejszy sposób lekceważono katolickich gości. 
Gdy katolik prosił o kurczaka, oświadczano, że 
zabrakło, ale za chwilę podawano całe porcje 
żydostwu I?! Ci z pośród naszych czytelników, 
którzy wyjeżdżają do Szczawnicy, niechaj sobie 
dobrze ów pensjonat zapamiętają wraz z nazwis­
kiem jego właścicielki.

Należy dodać, że — mimo kryzysu gospodar­
czego — nigdy takich chmur żydostwa w Szcza­
wnicy nie było, co w tym roku. Naszych czytel­
ników to nie zdziwi, bo przecie tyle piszemy o ży­
dowskich oszustwach podatkowych. Za skarbowe 
pieniądze, t. j. te tysiące, które powinno wpłacić 
skarbowi państwa, żydostwo przesiaduje w Szczaw­
nicy, Krynicy, Truskawcu i zagranicznych badach, 
płucze sobie żołądki i nabiera sił do większego 
wyzysku i oszustwa... gdy urzędnikom obcina się 
pobory. W tym sezonie na 6 800 kuracjuszów w 
Szczawnicy było zaledwie 600 katolików !?! Z po­
śród 4-miljonowej masy żydowskiej w  Polsce 6200 
żydów pojechało w tym roku na poratowanie 
zdrowia do Szczawnicy, a na 26 miljonów Pola­
ków w Szczawnicy znalazło się zaledwie 600, którzy 
mogli się udać na kurację I?! Czemźe my jesteś­
my wobec żydostwa ? Gnojem, na którym ży- 
dostw o rośnie, pęcznieje i tuczy się! Okazuje się, 
że żydostwu bardzo się dobrze powodzi. W każ­
dym razie przy liczbie 600 katolickich gości około 
15 pensjonatów mogłoby wogóle żydostwa nie 
przyjmować i utrzymywać się z chrześcijan. Tym­
czasem w pensjonacie „Poznanianka“ (właściciel 
Kosiarski) roiło się od żydostwa.

Jak wigląda dziś „Poznanianka", tak w przysz­
łości będzie wiglądał cały Poznań ! -  oświad­
czyła pewnemu Poznańczykowi stara będzinerka 
— Co się pan rzucasz!?! Tak będzie, jak m ów ię!

„Reduta" kompletnie przeładowana żydostwem, 
Tak dziś wygląda Szczawnica. Pluskwy, brudy, 
rytualne kuchnie, szykanowanie chrześcijan ze 
strony właścicielek pensjonatów, różne epidemje... 
i żydostwo. Chcesz tego wszystkiego skosztować, 
jedź do Szczawnicy!

Urzędy Skarbowe mają obecnie ściągać zale­
głości podatkowe, które wynoszą miljard złotych. 
Opinja publiczna zgodnie twierdzi, że się ta akcja 
nie uda, bo ci podatnicy, którzy mają zaległości, 
płacić nie mogą. Potwierdza to życie!... Np., p. 
Potyce, mistrzowi rzeźnickiemu w Brzezinach SI., 
Urząd Skarbowy w Świętochłowicach na pokrycie 
zaległości podatkowych obłożył aresztem — ... 25 
kg kiełbasy, a na dodatek .. konia i wóz, bez czego 
rzeźnik swego procederu uprawiać nie może. Za­
rzyna się więc podatnika chrześcijańskiego, jak 
kurę, co znosiła dziennie co najmniej po 2 jajka. 
Bo podatnicy chrześcijańscy uiszczali dotychczas 
nadmiernie wysokie podatki, ale gdy się śrubę 
mocniej przykręci i usiłuje się z nich wycisnąć 
„zaległości podatkowe", wówczas można im ob­
łożyć aresztem tylko ... 25 kg kiełbasy i konia z 
wozem. A co się stanie z tym podatnikiem ? Kto 
ma płacić np. w przyszłym roku gospodarczym ? 
Co będzie z poborami urzędniczemi ? Co mają 
zrobić ze sobą zredukowani urzędnicy?

Utrzymanie równowagi budżetowej za pośred­
nictwem bezceremonialnego ściągania zaległości 
podatkowych, wkrótce okaże się utopją, bo zaleg­
łości te powstały wskutek przeciążenia podatko­
wego. Prasa polska w całej Polsce zgodnie wska­
zuje na to przeciążenie dotychczasowych podatni­
ków i na niemożliwość ściągnięcia z nich miljarda 
złotych zaległości, ale w swojem krótkowidztwie, 
albo ogłoszeniowej zależności od żydostwa, nie 
wspomina nic o tern, jaki — mimo strasznego 
kryzysu gospodarczego — miały wygląd w ro­
ku bieżącym Szczawnice, Krynice, Truskawce, 
Ciechocinki i inne uzdrowiska w Polsce. Nic się 
nie mówi o tern, że w uzdrowiskach tych kuracjusze 
chrześcijańscy w stosunku do chmur żydostwa nie 
wynosili nawet 10 procent. A więc istnieje warst­
wa ludności w Polsce, która kryzysu nie odczuwa 
i wśród której stopa życiowa się nie obniża. Tą 
warstwą są te chmury żydostwa, które do świad­
czeń na rzecz skarbu państwa się nie poczuwają, 
od płacenia podatków się wykręcają, a władze 
skarbowe zapominają o urządzeniu wśród nich 
poboru — z całą  bezwzględnością — na zaległe, 
ukrócone i t. d. podatki od szeregu lat. W śród 
tej warstwy ściągnięcie miljarda złotych, byłoby 
bagatelą. Aby wskazać władzom skarbowym na 
wielkie i nienaruszone dotychczas źródła podat­
kowe, stale piszemy i pisać będziemy o tych chm u­
rach podatników, którzy na listach płatników po­
datkowych jeszcze się nie znaleźli...

Natomiast zapełniają sobą po same brzegi 
Szczawnice, Krynice, Truskawce, Ciechocinki... 
Wszystkie krajowe uzdrowiska, a w zagranicznych 
także ich nie brakuje.
__________________  A l o j z y  M a c h .

Krzywdzisz ś ląską  akcję sam o­
obronną, bo zalegasz z prenumeratą!

Konfekcyjna szajka będzińska
przy ul. Marsz.  P i ł sudsk iego .

Przy ul. Marsz. Piłsudskiego 16 w  Rybniku w 
domu rzeźnika Trojańskiego pod firmą „Rosen- 
waldówna" ukrywa się cała  szajka żydowska, k tóra  
handluje konfekcją. Szajka ta jest do tego s top­
nia bezczelna, że zatrzymuje przechodników i 
wciąga ich do składu gwałtem, lub odciąga z są­
siednich składów chrześcijańskich !?! Niedawno 
herszt tej szajki odciągnął klienta z sąsiedniego 
składu chrześcijańskiego, wpakował go do „swego" 
składu i „sprzedał" mu ubranie za 60 zł. Ponie­
waż klient m iał przy sobie tylko 50 zł, żyd mu 
owe 50 zł wydarł z ręki i oświadczył, że gdy 
przyniesie jeszcze 10 zł, to ubranie mu wyda. A 
głupi goj zamiast przywołać policję i hersztowi 
szajki żydowskiej dać stosowną naukę, poszedł 
po owe 10 zł do domu... i przyniósł je żydowi. 
Zwracamy uwagę władzom podatkowym, że pod 
firmą „Rosenwaldówna" gnieździ się cala szajka 
żydowska, która uchyla się od płacenia podatków. 
Listonosze i woźni skarżą się, że ta szajka po- 
prostu hece z nimi urządza. Dopóty listu nie od­
bierze, dopóki się nie dowie, od kogo, o co chodzi 
i t. d. Ta sama szajka żydowska ukrywa się w 
domu rzeźnika Dziury przy ul. Marsz. P iłsudskie­
go 23 pod firmą „Garbasz i Kakower“. Oberherszt 
tej szajki przebywa w Będzinie, co kilka dni przy­
jeżdża do Rybnika i pieniądze zabiera. Nie jest 
to dostawca, ale herszt całej szajki, bo wybiera 
pieniądze, jak swoje. Jest to tajna spółka, o któ­
rej nic nie chce wiedzieć Urząd Skarbowy, skoro 
jeszcze nie wkroczył. Jeżeli tak będą pracowały 
Urzędy Skarbowe, to urzędnicy państwowi znów 
doczekają się obcięcia poborów. Z próżnego nikt 
nie nale je! Trzeba umieć tiafić po podatki nie- 
tylko do kupców chrześcijańskich, ale przede- 
wszystkiem do oszustów żydowskich. Tam można 
zabrać więcej, bo żydostwo od lat całych ucieka 
przed podatkami. Urząd Skarbowy w Rybniku 
nie przejawia energji wobec podatników żydows­
kich, skoro toleruje dotychczas tego rodzaju szaj­
ki żydowskie i tajne spółki będzińskie. Czy my 
jesteśmy od tego, by troszczyć się o to, aby

N ajtańsze źród ło  zakupu - - -
materjałów na suknie, jedwabie, mater- 
jałów na bieliznę, inlety, p łó tna etc. 
Pierwszorzędnej jakości gotowa bielizna 
damska i męska.
Firanki — Kołdry — Chodniki.

„ T E X T Y L “
Tel 1 0 7 5  wt aść .  E. KRETT

SIEMIANOWICE G.Śi.
ul. B y t o m s k a  5.
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urzędnikom znów nie obcięto poborów ? To my
0 tern w'szystkiem wiemy., w Katowicach, a Urząd 
Skarbowy w Rybniku nie wie, że ma takie szajk, 
żydowskie pod bokiem ? Również żyd Bursztyn, 
który ulokował się w domu Pen kalli przy uli 
Marsz. Piłsudskiego 10, należy do tej samej szajki. 
Podaliśmy już wszystkich, ale zróbcie z tą szajką 
porządek!

Również zwracamy uwagę Urzędowi Skarbo­
wemu na dom Niemczyka przy ul. Mikułowskiej, 
gdzie w je dnem mieszkaniu gnieździ się kilka 
rodzin żydowskich, które codziennie wyjeżdżają o 
2 w nocy z konfekcją, towarami krótkiemi, obu­
wiem i t. d. na targi i jarmaki we wszystkie strony. 
Towar wywożą całemi furami i autami. Całe to 
żyd ust w o zajmuje na targach jeden stragan, ale 
handlują wszyscy. Obroty robią ogromne. Gdyby 
ich nie mieli, co kilka dni autami z Będzina nie 
sprowadzaliby towarów. Mamy z pewnego źródła 
wiadomości, że żydostwo to wcale podatków nie 
płaci, bo jeden jest zameldowany, ale go nigdy 
niema, a jego mieszkanie zajmuje „tymczasem“ 
kilka rodzin żydowskich.

Również ciekawą jest rzeczą, że ta szajka bę­
dzińska, o której piszemy na wstępie, ma wyku­
pione świadectwa III kategorji,. gdy podobne sk ła­
dy chrześcijańskie były zmuszone do wykupienia 
II kategorji!?! A to cóż to ma znaczyć ? Gdy 
się robi takie prezenty źydostwu, to nie dziwmy 
się, że ogół urzędniczy głoduje, bieduje, doczekał 
się 40-procentowej obliżki poborów i żyje w ciąg­
łym strachu przed dalszą obniżką i nową falą 
redukcyj.

Kolejarze... I Walberg.
Donoszą nam Z oburzeniem kolejarze, że żyd 

Walberg żostał zaproszony do złożenia oferty na 
40 zegarków, któremi mają być obdarowani ko­
lejarze, którzy przesłużyli 25 lat na kolei. Zegarek 
kosztuje cko ło  100 zł. więc Walbergowi znów się 
szykuje zamówienie na 4000 zł!?! Ale jubilaci 
tym razem zrobią porządek, bo jeden z nich nam 
donosi, że w czasie uroczystości to świństwo pu­
blicznie napiętnuje, o ile dojdzie do tej tranzakcji. 
Dzięki poparciu ze strony niektórych rybnickich 
kolejarzy, którzy z Walbergiem często popijają w 
„Polonji", Walberg porasta w pierze w Rybniku
1 rozszerza interes, bo rozpoczyna handlować ro­
werami i maszynami do szycia. Jest możliwe, że
niedługo jubilatów kolejowych będą obdarzać...
rowerami. Każdy będzie posiadać nietylko zegarek 
od Walberga, ale i rower. Czego się za wódkę i 
przy wódce nie robi?

Zwierciadło ziemiaństwa polskiego.
Na Śląsk przybywa od wczesnej wiosny do 

późnej jesieni dziennie od 200 do 500 wagonów 
młodych kartofli, marchwi, kalafjorów, szpinaku, 
grochów, ogórków, sałaty, truskawek, pomidorów, 
czereśni, jabłek, gruszek i t. d. O ko ło  99 procent 
dostawców to wszystko żydzi. I jacy? 50 groszy 
niktby za takiego żyda dać nie chciał, bo to brud­
ne i okropne. Ale .interesy robią! Dlaczego? 
Okazuje się, iż te chmury żydostwa, które z pod 
Częstochowy, Złotego Potoka, Włoszczowy, Kielc, 
Chęcin, Radomia, Lublina i t. d. przyjeżdżają na 
Śląsk, trzymają w swoich szponach rolnictwo w 
Polsce. Zanim wagon przyjdzie na Śląsk, przej­
dzie przez cały szereg żydowskich pośredników i 
potem dziwią się ludzie, że istnieje kryzys rolny, 
że w miastach mamy ceny wyśrubowane, że miasto 
kryzysu w rolnictwie wcale nie odczuwa na swej 
kieszeni, bo chociaż ziemianin i rolnik tanio swoje 
płody sprzeda, ale zanim dojdą one na Śląsk ży­
dostwo tysiące na pośrednictwie zarobi. Tymcza­
sem nawiązanie kontaktu między producentem 
rolnym i hurtownikiem na Śląsku, byłoby bardzo 
łatwe. Mając na uwadze owe pośrednictwo ży­
dowskie, w najbliższym czasie ten rodzaj żerowa­
nia całych chmur żydostwa na ciele wsi i naszem 
w m iastach zdemaskujemy, a ponieważ chcemy 
zagadnienie ująć od źródła, apelujemy do panów 
ziemian i rolników o nadesłanie nam informacji, 
po jakiej cenie żydostwo wykupuje od nich owoce 
ich całorocznej pracy. Obserwując te chmury 
żydostwa, trudniące się wagonowym handlem p ło ­
dami rolnemi, możemy to nazwać zwierciadłem 
ziemiaństwa polskiego, które jedynie po to pracuje 
i mozoli się, aby żyd m iał czem pośredniczyć j 
na tern pośrednictwie zarabiać.

Aforyzmy.
Przeczytaj „Do Czynu'" i daj drugim do czy­

tania !
Zdrajcą swego narodu i swej wiary jest każdy 

Polak, co kupuje u żyda!
Ile razy kupujesz u żyda, tyle razy zdradzasz 

swój naród i okradasz swe dzieci!
Polska dla Polaków — Palestyna dla żydów !
Pozyskaj dla akcji „Do Czynu' choć kilku 

abonentów lub członków wspierających, abyśmy 
mogli pismo rozszerzyć, bo najbardziej aktualnego 
m aterja łu  już pomieścić nie m ożem y!

Pamiętaj, że 90 procent napływowego żydost­
wa na Śląsku, to są suche pluskwy, — jeszcze bez 
krwi — żyjące z oszustw podatkowych i innych! 
Gdy dobiorą się do nich władze skarbowe, to te 
suche pluskwy zginą! Aby ten proces przyśpieszyć, 
należy powiększyć choć do 6 stronic „Do Czynu"! 
Staraj się o to we własnym interesie!

Z  Świętochłowic.

Bez świadectw przemysłowych....
19 sierpnia r. b. p. Bereszko, urzędnik skarbo­

wy ze Świętochłowic, spostrzegł kilku żydów stale 
włóczących się po Śląsku. Ponieważ Świętoch­
łowice leżą w pasie pogranicznym, to też czujność 
ze strony tak władz skarbowych, jak i policyjnych 
musi tu być wzmożona, aby chronić ten pas przed 
szmuglerstwem, szpiegostwem, propagandą kom u­
nistyczną i innemi żydowskiemi specjalnościami. 
Ponieważ jeden z włóczących się żydów swem za­
chowaniem zwracał na siebie szczególną uwagę 
p. Bereszki, to też przy pomocy policji został 
wezwany do wylegitymowania się. Żyd dokumen­
tów przedłożyć nie chciał, przyczem począł zacho­
wywać się wyzywająco i bezczelnie oraz próbował 
powoływać się na różne nieistniejące rozporządze­
nia, rzekomo zabraniające władzom policyjnym 
legitymowania żydostwa i przeprowadzania o so ­
bistej rewizji. Z dokumentów znalezionych u żyda 
wynikało, że jest to komiwojażer jednocześnie 
trzech żydowskich firm : 1) Brauera z Tarnowskich 
G ór (galanterja), 2) Lendnera z Olkusza (szkło i 
porcelana), 3) Richtera ze Lwowa (fabryka che­
miczna). Oprócz tego okazało się że żyd ów jest 
współwłaścicielem firmy „Ekspress-Międzynarodo- 
wa Agentura Informacyjno Handlowa — Katowice, 
ul. Stawowa 11“ i nazywa się Dawid Krak, a przed 
stawia się za Daniela Kraka. Żyd ten nie posia­
dał świadectwa przemysłowego (za 180 zl), a peł­
nomocnictwa jego nie były ostemplowane. Ponie­
waż najniższa kara za uchylanie się od wykupie­
nia świadectwa przemysłowego wynosi z ł 300, —, 
Urząd Skarbowy w Katowicach ma do pobrania 
od tego żyda za rok 1930 z ł 480 i z ł 480 za rok 
1931. Razem 960 zł. Odpowiedni p ro tokuł karny 
został spisany w Świętochłowicach. Gdy zwol­
niono Dawida Kraka, następnego dnia w Urzędzie 
Skarbowym w Świętochłowicach zjawił się drugi 
żyd, który przedstawił się za brata tamtego, ale 
pełnomocnictwa do zastępowania go nie przed­
łożył. Żyd ten w najbezczelniejszy sposób począł 
się wygrażać p. Bereszce, oraz przodownikowi 
Nowakowi, oświadczając im, co on zna osobiście 
p. wojewodę Grażyńskiego i im to zrobi, że wyle­
cą z urzędu... z wielką naganą, bo oni są znani 
na całym Śląsku z tego, że gnębią żydów niepo- 
siadającycli świadectw przemysłowych i dokum en­
tów policyjnych. Oczywiście powoływanie się 
żyda na osobistą znajomość z p. wojewodą G ra­
żyńskim należy włożyć na karb bezczelności ży­
dowskiej, co należałoby z całą energją poskromić. 
A jest sposobność ku temu, bo przodownik No­
wak zrobił doniesienie do starostwa na Kraka za 
przeszkadzanie mu w urzędowaniu oraz bezczelne 
zachowanie się w urzędzie. A jakie to było za­
chowanie. świadczy fakt, iż p. Gabor, kasjer z 
Brzezin Ś1, który w czasie tego zajścia znajdował 
się w 4-tym pokoju, słyszał hałasy  i wszystkie 
bezczelności żydowskie. Należałoby żydowskich 
Kraków poskromić, bo bezczelności z ich strony 
przekraczają wszelkie granice.

Z  Łagiewnik.

Wystrzegaj się  żydowskiego  
dentysty...

Otrzymujemy pismo treści następującej: „Pro­
szę mojego nazwiska nie ujawniać, bo mnie wstyd, 
że jako Górnoślązak i urzędnik mogłem przestą­
pić progi żydowskiego śmierdziucha. Otóż w Król. 
Hucie i okolicznych miejscowościach w ostatnich 
latach osiadło kilku żydowskich dentystów, którzy 
poczęli się mocno reklamować. Okazuje się,, że to 
żydostwo tylko reklamować się potrafi, ale o na­
prawie zębów i higjenie nie ma pojęcia. Higjena 
u tych żydów tak wygląda jak ulice np. w Czort- 
kowie, Borszczowie łub innej Kołomyji. Porwany 
reklamą jednego z takich paskudów, dałem sobie 
leczyć zęby w Król. Hucie. I okazało się, że pas- 
kud żydowski zakaził mnie swojemi brudnemi ł a ­
pami i narzędziami i wywiązało się b. groźne za­
palenie okostnej. Gdy udałem  się do jednego z 
chrześcijańskich dentystów w Katowicach, otrzy­
m ałem  oświadczenie, że nic się już nie da zrobić, 
że albo organizm przezwycięży, albo będzie ze mną 
koniec, t. j. nastąpi śmierć. Mogłem osierocić i
pozostawić bez opieki pięcioro drobnych dzieci....
Pojechałem do Krakowa, ale ani jeden z dentys­
tów nic robić nie chciał. W róciłem do domu, 
aby czekać na swoje przeznaczenie... S tan  codzien­
nie był groźniejszy... Dopiero jedna z pań nauczy­
cielek, gdy dowiedziała się od żony, co mi grozi, 
doradziła mi, abym się udał do Chropaczowa do 
p. dentysty Błaszczyńskiego, bo ją także wyleczył 
z groźnego zapalenia okostnej. Niewiele się na­
myślając, zamówiłem auto i dałem się odwieźć 
do Chropaczowa. Zabiegi p. dentysty Błaszczyńs­
kiego to sprawiły, że po 2 tygodniach jestem zdrów, 
to też postanowiłem publicznie złożyć mu naj­
serdeczniejsze „Bóg zapłać" i przestrzec ogół 
chrześcijański, by na reklamę paskudów żydows­
kich nie dał się złapać. Do żydowskich „dentys­
tów" niech sobie łażą  żydy! Żydy na brudy są 
odporne, bo się w nich wylęgły i wyrosły.

Z  Lipin.

Scheler i Kohane!?!
W marcu 1929r. policja w Lipinach p rzy łapa ła  

kilku żydów, którzy bez świadectw przemysłowych 
i licencyj na handel domokrążny sprzedawali ze­
garki złote, srebrne i niklowe, oraz pierścionki i 
inne kosztowności. Obecnie żydowska firma 
Scheier i Kohane z Katowic, ul. 3-Maja 7 żąda 
zwrotu zajętych zegarków i kosztowności rzekomo 
dla tego,że handlarze,którym towar zajęto,jej za towar 
nie zapłacili.Oczywiście władze skarbowe wezwania­
mi Seheierów i Kohanych przejmować się nie 
mogą, bo wszystkim jest wiadomo, że firma ta 
kilkudziesięciu żydów z Oświęcimia i Chrzanowa 
puszczała z zegarkami, a ci z nimi uprawiali do- 
mokrążstwo bez świadectw i zezwoleń. Ponieważ 
władze skarbowe mają teraz ściągać zaległości 
podatkowe, niechaj przedewszystkiem o Scheierach 
i Kohanych nie zapom ną i stwierdzą, czy przy 
wymierzaniu podatku obrotowego uwzględniano 
fakt, iż firma ta zatrudniała przez szereg lat całe 
chmury oświęcimskich i chrzanowskich dom o­
krążców.

Z  Brzezin Śl.

A bram Ehrenfried...
Brzezinom pozostał jeszcze jeden żyd. Jest 

nim Abram „Romek“ Ehrenfried, który posiada 
handel obuwia. Żyd ten przybył do Brzezin z Bo­
brownik, po w. będzińskiego, gdzie do dnia dzisiej­
szego zamieszkuje  bo stale liczy się z wylotem
z Brzezin. Przyjeżdża tu na rowerze. Śmiesznie 
wygląda, bo — gdy jedzie — z chała ta  robi się 
obłok, który go zakrywa. Żyd ten prowadzi w 
Bobrownikach warsztat szewski, gdzie zatrudnia 
kilku czeladników, to też z Brzezin wywozi do re­
paracji całe masy obuwia. Na targu w każdy 
piątek m a także wielkie powodzenie. Abramek z 
Bobrownik robi bardzo dobre interesy w Brzezi­
nach, bo opowiada, że jeżeli mu tak dalej pójdzie, 
to najdalej za rok kupi sobie plac i wybuduje w 
Brzezinach w łasną siedzibę. Do tego ła tw o dojść 
może, jeżeli tak bogaci oby watele, jak p. p. Kusko- 
wie (mistrz stolarski) dla całej rodziny kupują 
obuwie u tego żyda, a do klientów Abramka po­
dobno zalicza się również p. Kurz, urzędnik gm inny!!

Z  Król. Huty.
Fuchs^Brauner.

W  Król. Hucie przy ul. 3-Maja istnieje żydowska 
firma „Fuchs i Brauner", trudniąca się sprzedażą 
obrazów, przedewszystkiem treści religijnej. Firma 
ta posługuje się agentami, z których ani jeden nie 
posiada świadectwa przemysłowego. W  maju r.b. 
m iała 30 agentów. Ponieważ od każdego należy 
się władzom skarbowym po 480 zł., Urząd Skar­
bowy powinien się zgłosić do tych żydów po 
14 400 zł. Oprócz tego żadeń z agentów tej firmy 
nie posiada stempla na pełnomocnictwie, żydy te 
opowiadają, że prowadzą filję w Król. Hucie, a 
główna ich siedziba znajduje się w Gdańsku. 
Oczywiście nikt w to nie wierzy. Natom iast 
wszyscy o tern wiedzą, że firma ta planowo i sys­
tematycznie uchyla się od płacenia podatków, roz­
poczynając od podatku stemplowego a kończąc 
na obrotowym i dochodowym. Gdy władze chwycą 
agenta tej oszukańczej firmy, natychmiast inter- 
wenjuje ich współwyznawca, adwokat Druks z 
Król. Huty, który wzywa urzędy do zwalniania zaję­
tych towarów na pokrycie należności podatkowych.

Chwali się...
P. prof. Szymańska — po naszej no ta tce — 

przeniosła się z zakupami artykułów żywnościo­
wych do składu polskiego. Żaliła się trochę, że 
to taki miły człowiek, którego opuściła, ale do 
Polaka ostatecznie się przeniosła. Bardzo pięknie ! 
Chwali się to publicznie!

Z  Szarleja.
Pejsach Römer.

W  miejscowej aptece p. Sosny od 5 lat był 
zatrudniony Pejsach Römer z Borszczowa, po ło ­
żonego nad granicą rumuńską. Żyd ten bardzo 
prędko z Pejsacha przerobił się na Pawła, kręcił 
się wyłącznie w towarzystwach niemieckich, po­
sługiwał się tylko językiem niemieckim, pod po­
zorem wyjazdów do bóżnicy postarał się o kartę 
cyrkulac) jną, to też stale wraz z żoną wyjeżdżał 
do Bytomia prawie codziennie. I w Bytomiu prze­
bywał wyłącznie w towarzystwach niemieckich. 
W Szarleju uchodził za takiego żyda z Borszczo­
wa, który gwałtownie chce się zasymilować w kie­
runku niemieckim. Gdy organizacje polskie po­
częły na ten fakt zwracać uwagę, Pejsach z Borsz­
czowa został przez p. Sosnę zwolniony. Gdy to 
się stało, Pejsach począł odwracać kota ogonem 
i próbował denuncjować p. Sosnę przed władzami
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opisując, że to nie on, ale p. Sosna często wyjeż­
dża do Bytomia, przebywa tam w towarzystwach 
niemieckich i t. d. Gdyby p. Sosna wyjeżdżał na­
wet codziennie do Bytomia, to może, bo urodził 
się w Bytomiu i do dnia dzisiejszego ma tam wielu 
krewnych i przyjaciół, ale czego codziennie szukał 
w Bytomiu Pejsach z B orszczow a!?! Gdy Pejsach 
przybył do Szarleja, cały swój majątek przywiózł 
w dwuch kartonach, bo nawet walizki nie posia­
dał. A już po roku dorobił się 3 pokojowego 
mieszkania i luksusowego urządzenia. To też gdy 
go „wyciep" p. Sosna, Pejsach trafił wtedy do 
prezesów różnych polskich organizacji, począł opo­
wiadać, że jest prorządowcem i Polakiem i począł 
apelować do nich, by delegacja udała  się do p. 
inspektora Plucińskiego i ten zmusił p. Sosnę do 
ponownego przyjęcia Pejsacha. Ale nikt na pięk­
ne s łów ka Pejsacha nabrać się nie dał. To też 
Pejsach wyjechał do Borszczowa i stamtąd wypi­
suje denuncjacje przeciwko p. Sośnie oraz błagal­
ne listy do prezesów polskich organizacyj, by in- 
terwenjowali w Wydziale Zdrowia. W  listach tych 
powołuje się na przyjaźń i znajomość z p.Tyranem. 
dyr. komunalnego gimnazjum. P. Tyran powinien 
sobie to wyprosić. Pejsach chwyta się każdego 
środka. Tymczasem p. Sosna powinien wezwać 
żyda do opróżnienia służbowego mieszkania, a gdy 
tego nie uczyni, wyrzucić mu meble do szopy .... 
z dziurawym dachem.

Z Nowej Wsi.

Co radzi p. starosta Seidler?
Mówią, że p. starosta Seidler bardzo przy­

chylnie odnosi się do zażaleń ze strony miejsowe- 
go kupiectwa na żydostwo targowe, ale żydostwa 
jest coraz więcej i s tarosta nic na to nie poradzi, 
bo gmina we własnym zakresie i w granicach or­
dynacji targowej sam a powinna zrobić porządek. 
Tymczasem są same nieporządki. Dla policji 
gminnej np. wystarczy, gdy zobaczy, że na tabliczce 
jest wypisana N owa Wieś i... np. ul. Karola Miarki 
42. Tymczasem takiego numeru przy tej ulicy 
niema wcale. O ko ło  60 żydów było zameldowa­
nych u robotników i mieli wykupione świadectwa 
przemysłowe, z kórych wynikało, że mieszkają w 
Nowej Wsi, tymczasem okazało się, że dla U- 
rzędów Skarbowych są nieuchwytni i wymierzo­
nego podatku obrotowego i dochodowego ściąg­
nąć z nich się nie da. Ci robotnicy, którzy są 
podstawieni przez żydostwo i swemi świadect­
wami targowemi zasłaniają żydowskie krętactwa 
podatkowe i wszelkie ich machinacje są oczy­
wiście największymi obrońcami żydów i przy te m 
robią specjalne nastroje. W  interesie żydostwa 
głoszą np., że na targach jest tanio i targi trzeba 
powiększyć, ale nie zmniejszać.

Radny gminny Myszor.
Obrońcą żydostwa targowego jest przedewszyst- 

kiem radny gminny Myszor, który także wykupił 
świadectwo, a na targu stoi za niego żyd, Stalma- 
chowa wdowa po zamordowanym powstańcu, rów­
nież wykupiła świadectwo i swoją osobą zasłania 
żydów na targu. Gdyby chciała sama handlować, 
mogłaby otrzymać towaru od miejscowych kup­
ców, ile by chciała, co więcej, że, po zamordowa­
niu jej męża, miejscowi kupcy — gdy urządzono 
zbiórkę na rzecz rodziny po zmarłym — zebrali 
miedzy sobą poważną kwotę.

Rezultat tego opłakanego stanu rzeczy jest 
taki, że kupiectwo miejscowe stoi przed ruiną, za­
trudnia co raz mniej pracowników handlowych, 
którzy stają się ciężarem i dla rodziców i dla 
gminy. Wiadomo, że mimo swego ciężkiego po­
łożenia, kupiectwo miejscowe pamięta o bezrobot­
nych i w miarę możności idzie im z pomocą. 
Gdy natomiast członkowie Komitetu Niesienia 
Pomocy Bezrobotnym na czele z p. Myszorem 
udali się 2 razy na targ, to zebrali z wielkim 
trudem 78 zł między żydkam i!?!

Dzieje się i w ten sposób, że żydostwo za­
jeżdża z towarem furami na targ, rozdziela towar 
20—30 bezrobotnym, ci go sprzedają, a potem ży­
dostwo się z nimi rozlicza. Żyd utarguje niekiedy 
kilka tysięcy złotych, a bezrobotnym da po kilka 
złotych. Bezrobotni w rzeczywistości na tern nic 
nie zarobią, bo żyd podatków nie płaci, Skarb jest 
pusty i niema pieniędzy ani na dostateczne zasił­
ki dia bezrobotnych, ani na inne potrzeby.

Z  Tarnowskich Gór.

Żydostwo w aptekach.
P. aptekarz Bogdany, wywodzący się ze starej 

mieszczańskiej rodziny krakowskiej, od 5 lat prze­
trzymuje w aptece w charakterze zarządcy żyda 
galicyjskiego Rosenblatta. P. Bogdany pomagał 
R osenblattowi do ukończenia s tud jów !?! Żyd ten 
zarabia około  700 zł miesięcznie. Obecnie p.Bog- 
dany zredukow ał prowizora Polaka, a pozostawił 
w swojej aptece żyda galicyjskiego R osenbla tta!?! 
Cóż ty na to ludu śląski i katolicki ? Niema teraz 
miejsca- dla ciebie na własnej ziemi, której wywal­
czyłeś wolność i połączyłeś ją z Macierzą!?! Dla 
R osenblattów  i ich protektorów Bogdanych Śląsk 
wywalczony nie został!?! Również wychrzta Hoch,

który obj ą ł  aptekę po p. Sojce, zatrudnia samych 
śmierdzących galicyjskich żydów. Do czego do­
chodzi, świadczy np. fakt, że p. Sojka trzymał u 
siebie w Tarnowskich Górach przez 4 lata żyda 
z Kołomyji Glattera, a gdy objął Aptekę Miejską 
w Katowicach, przeniósł ten największy swój skarb 
do Katowic !?! Mówią, że p. Sojka wyrzucił w os­
tatnich dniach Glattera, ale w Tarnowskich Górach 
nikt w to nie chce uwierzyć, by p. Sojka mógł 
jeden dzień na tym świecie przeżyć bez Glattera... 
z Kołomyji!?!

Przysposobienie kupieckie.
Przy ul. Krakowskiej 15 znajduje się chrześci­

jański skład z kapeluszami i szkolnemi czapkami 
wraz z pracownią p. Pawlaka. Firma ta — jak 
wszystkie chrześcijańskie — ugina się pod brze­
mieniem podatków, ale trzyma się przy życiu, m a­
jąc większy obrót jedynie we wrześniu, gdy roz­
poczyna się rok szkolny. Tymczasem w końcu 
sierpnia r. b. przyjechały żydy paskudne z Często­
chowy i w pobliżu tej firmy przy ul. Tylnej o t­
worzyły oddział spółdzielni „Czapnik", której sie­
dziba ma się znajdować w Częstochowie. Żydost­
wo to wykupiło świadectwo przemysłowe VIII 
lcategorji za kilka złotych, gdy trudni się detalicz­
ną sprzedażą czapek!?! Należy podkreślić z uzna­
niem, iż profesorowie męskiego gimnazjum zwró­
cili uwagę młodzieży, że do ich obowiązków na­
leży popieranie składu chrześcijańskiego, a nie ży­
dów częstochowskich, którzy o wszystkiem pamię­
tają ale nie o świadczeniach na rzecz skarbu państ­
wa. To też minimalny procent młodzieży gimnaz­
jalnej zaopatrzył się w czapki u żyda. Ale z naj­
wyższym oburzeniem należy podkreślić fakt, iż 
młodzież ze Szkoły Przysposobienia Kupieckiego 
masowo zakupywała czapki w śmierdzącej spe­
lunce żyda częstochowskiego. Jest to skandal, 
gdy chrześcijańska młodzież ze Szkoły Przysposo­
bienia Kupieckiego „przyspasabia się“ do zawodu 
kupieckiego przez popieranie żydostwa!?! Należy 
podkreślić, że profesorowie gimnazjum pouczali 
młodzież, gdzie ma kupować czapki, a kierownict­
wo Przysposobienia Kupieckiego o tern nie pa­
m ię ta ło !?! Tego rodzaju kierownictwo nie nadaje 
się do kierowania Szkołą Przysposobienia Ku­
pieckiego... Należy dodać, że to samo żydostwo, 
które osiadło w Tarnowskich Górach, kręciło się 
już w czerwcu po Lublińcu, aby tam otworzyć 
czapnictwo. Społeczeństwo polskie w Lublińcu 
jednak czuwa i mobilizuje się przeciwko każdej 
żydowskiej przybłędzie i nie dopuści do dalszego 
osiedlania się. To też czapniki częstochowskie 
poczuły pismo nosem,., i pojechały do Tarnows­
kich Gór!?,

Z  Lublińca.

Baum...
Krawiec częstochowski, Baum, od kilku lat 

przyjeżdża po kilka razy w tygodniu i, jak szczur, 
wyżera wszystkie roboty krawieckie w Lublińcu. 
Najwięcej zamówień otrzymuje od panów oficerów 
74 pułku. Z chorążymi jest- na ty i wogóle z woj­
skowymi utrzymuje nadzwyczaj serdeczne stosunki. 
Również wżarł się na mieście. Szyje Karolowi 
Kolanie, rzeźnikowi i katolikowi, pielęgniarzom 
i urzędnikom Zakładu dla umysłowo chorych 
i innym. Spis dokładny jest w przygotowaniu. 
Lubliniec posiada zdolnych i konkurencyjnych 
krawców chrześcijańskich, którzy nie mogą dziś 
zatrudniać nawet po jednym czeladniku ! ?! Jeden 
z krawców, chcąc uiścić ratę miesięczną za ma­
szynę, sprzedał w sierpniu własne ubranie. A Baum 
w Częstochowie zatrudnia 10 żydowskich czelad 
ników ! ? ! Tych wszystkich rzemieślników chrześ­
cijańskich i urzędników, którzy dają zamówienia 
Baumowi, należałoby umieścić w Zakładzie dla 
umysłowo chorych... Powinni się leczyć...

Z Siemianowic.

Chcą być oszukiwani...
Żydostwo domokrążne rzuciło się w Sie­

mianowicach na garnitury t. zw. brokatowe, które 
składają się z 2 kap i jednego nakiycia na stół. 
Sprzedają owe garnitury po 180 zł na raty, przy- 
czem pierwsza rata  wynosi 60 zł, a następne po 
10 z ł miesięcznie. Tymczasem te same garnitury, 
z tej samej fabryki i tego samego gatunku, kosz­
tują w miejscowych składach chrześcijańskich 48 
zł. Gdy żyd dostanie 60 zł, już ma o 12 zł wię­
cej niż skład chrześcijański, a owe 120 zł, rozło­
żone na 12 rat, to zbiera jedynie dlatego, że ludzie 
poprostu chcą być oszukiw ani!?! I ludziom się 
wydaje, że są w niebie, bo płacą miesięcznie ży­
dowi po 10 zł!?!

Szwajcer z Czeladzi...
Przed kilku laty przybył do Siemianowic żyd 

Szwajcer z Czeladzi i począł trudnić się skupem 
starego żelastwa. Obecnie przy ul. W andy pro­
wadzi... b lacharstw o i dekarstwo. W  szczególności 
zatrudnia go hu ta  „Laury" i kolej. N a roboty 
kolejowe otrzymuje zlecenia z Tarnowskich Gór. 
Gdy zwracano uwagę zarządowi huty, dlaczego 
zatrudnia żyda napływowego, zarząd oświadczał:

„Co chcecie!?! Przecie Szwajcer jest powstań­
cem ! ?!“ Nie wiadomo, czy to była zwykła intryga 
ze strony zarządu huty, czy istotnie Szwajcer uzy­
skał legitymację członka Związku P ow stańców ! ?! 
W arto  to stwierdzić. Należy nadmienić, iż w roku 
ubiegłym Szwajcer napisał sobie na szyldzie, że 
jest mistrzem blacharskim, ale władze nadzorcze 
zmusiły go do przemalowania szyldu. Obecnie 
znów sobie wymalował, że jest mistrzem...! ?! 
Gdzie sk łada ł egzamin?

N ies łu szn e  żale...
Ludzie żalą się na rzemieślników, że wykona­

nie naprawy obuwia jest gorsze, niż dawniej. Tym­
czasem zapominają, że zakupują u żydów najgorszą 
i tandetę szewc niema do czego przybić.

Paskud uciekł...
Żyd Zelwer, który w bezczelny sposób zacze­

piał policjantów i zwracał im uwagę, że urzędni­
kom państwowym nie wolno czytać ,.Do Czynu", 
doczekał się za tą bezczelność dochodzeń policyj­
nych oraz za to, że o godz. 9 wiecz. nie zamykał 
swojej śniadalni, piwiarni i restauracji przy ul. 
Wandy. Żyd obraził się, interes zam knął i uciekł. 
My twierdzimy, że żydostwo na Śląsku, to jeszcze 
suche pluskwy. Gdyby ich władze — zwłaszcza 
skarbowe — przyciskały i zmuszały do przestrze­
gania przepisów, wkrótce liczba ich zmalałaby do 
minimum.

Słabną...
W  domu Żmigroda z Będzina przy ul. By­

tomskiej 10 w Siemianowicach znajduje się „Dom 
Obuwia" Bernsteina. Ostatniego sierpnia żyd ten 
spakował się i chciał uciekać, ale zatrzymał go 
Żmigród, bo zalega z dzierżawą za 6 miesięcy po 
280 zł. Niechaj go przypilnuje Urząd Skarbowy,. 
bo żyd ucieknie.

Kto popiera öchsenh änd iera  ?
Przy ul. Wandy 52 osiadł Ochsenhändler 

z kolonjalką. Już dawno byłby ten żyd uciekł 
z Siemianowic, gdyby go nie popierali chrześcijań­
scy urzędnicy. U tego żyda k u p u ją : 1) p. Brylla, 
ul. Matejki 26, urzędnik od Fitznera, 2) p. Lamp- 
recht, ul. Matejki 11, majster od Fitznera, 3) p. 
Gruszka, Wandy 27, urzędnik kolejowy, 4) p. Pyka. 
Szellera 7, b. urzędnik, 5) p. Resner, Wandy 25. 
majster z huty. Dalszy ciąg nastąpi.

On tak zrobi...
Pisaliśmy, że Urząd Skarbowy zmusił p. Bu- 

bałę do wykupienia świadectwa II kat, gdy żyd 
Silberstein przy tych samych artykułach posiada
paleni lii kal. Teiaz żyd z cała bezczelności;j
głosi, co on tak zrobi, że na przyszły rok p. Bu- 
bała  będzie zmuszony wykupić patent I kat., a on 
pozostanie przy III k a t . ! ?! Tymczasem p. B ubała 
będzie się starał, by miał w Polsce takie same 
prawa, co żyd, i wykupi patent III kat. Zobaczy­
my wtedy, co będzie... W każdym razie zrobimy 
ciekawy eksperyment... Czy mamy mniejsze, czy 
choć takie prawa, jak żydy!?!

Św iństw o...
Gniazdo „Sokoła" w Michałkowicach zamó­

wiło 50 m undurów wprost u żyda w Będzinie. 
Zamówienie wynosiło około 4000 z ł . ! ?! Pienią­
dze te pochodziły z subwencji. Co na to p. szty­
gar Bara, prezes Sokoła  w Michałkowicach, oraz 
p. inż. Krajewski, protektor gniazda? Wobec ta­
kiego wybryku ze strony gniazda michałkowickiego, 
godzącego w najwyższym stopniu w dobre imię 
sokolstwa śląskiego, zarząd dzielnicy wystąpił po­
dobno z całą energją, aby się podobne świństwa 
w innych gniazdach nie powtórzyły.

Z  Katowic.
O szustw a i bezcze lnośc i  

firmy „Alexander“ .
Przy ul. Mickiewicza 1 żydostwo napływowe 

posiada handel obuwia p. f. „Alexander.“ W  lu­
tym b. r., chcąc nabyć buciki dla swego chłop­
czyka, przestąpiła progi tej żydowskiej firmy, - 
p. Stefania Fischerowa, m ałżonka b. kapelmistrza 
73 p. p., chwalebnie zapisanego w akcji plebiscy­
towej. P. Fischerowa nie robiła dotychczas róż­
nicy między składem żydowskim i chrześcijańskim. 
Była wobec żydostwa b. liberalnie usposobiona. 
Dopiero gdy natrafiła na bezczelność Alexandra, 
wie teraz, co to jest żydostwo napływowe. Otóż 
gdy weszła w lutym b. r. do składu tego żydo­
stwa, zażądała bucików dla chłopca mocnych 
i praktycznych. Żydówka oświadczyła na to, że 
ma parę bucików szczególnie mocnych. I p Fi­
scherowa buciki kupiła. Działo się to o 6 wiecz. 
Chłopiec został już w nowych bucikach i poszedł 
na ślizgawkę. Gdy wrócił po 2 godzinach,... palce 
i pięty po wyłaziły mu z tych „mocnych" bucików. 
O kazało  się, że trochę soli i wody to sprawiły, 
że buciki się rozwaliły, bo papier takiego naporu 
nie wytrzymał. Nawet obcasy się kompletnie roz­
leciały... Gdy następnego dnia p Fischerowa 
udała  się do oszukańczego składu, żydostwo... nie 
poznało jej wogóle, poczęło się wypierać, aby p. 
Fischerowej buciki sprzedawały, a potem poczęły 
robić hałas  i domagać się, że ma się za drzwi
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wynosić. O kazało  się, że przed składem zgroma­
dziło się kilka osób, które w podobny sposób, jak 
p. Fischerowa, zostały przez żydostwo w tym sa­
mym składzie oszukane. Żydostwo w obawie, aby 
pokrzywdzeni i oszukani z powrotem do składu 
— zachęceni postawą p. Fischerowej — nie wró­
cili, zamknęło na klucz skład, pozostawiając p. 
Fischerową wewnątrz. Gdy przechodnie to spo­
strzegli, zawezwali interwencji policji. Gdy przy­
szedł policjant, żydostwo nie zwróciło ani pienię­
dzy, ani nie wymieniło bucików. P. Fischerowa, 
sądziła, że policja zrobi na  żydów doniesienie do 
sądu o oszustwo. Tymczasem to się nie stało. 
Ale żydostwo, chcąc się na wszelki wypadek za­
bezpieczyć, wniosło skargę prywatną do sądu o 
zniewagę, bo p. Fischerowa, zaryglowana przez 
żydostwo w składzie, miała im powiedzieć, że 
bezczelność żydowska przechodzi wszelkie granice. 
Skargę w sądzie wraz ze wszystkiemi bezczelnoś- 
ciami żydowskiemi popiera oczywiście adwokat 
małopolski, p. Kosała. O n  się domaga jeszcze 
ukarania... surowego p. Fischerowej! ? ! P. Fische­
rową broni p. adwokat Arendt z Katowic. Nie 
wątpimy, że ją obroni... Ale musi być ukarana 
niesłychana bezczelność żydowska.., Odpowiednie 
doniesienie do prokuratury o oszustwo wpłynęło.

2 Ostroga.

Nad granicą  b o lszew ick ą  ...
W  Polsce dla uczciwej, bezinteresowanej, 

szczerej i ofiarnej działalności obywatelskiej miejsca 
niema, bo różne dranie, szelmy i kanalje pragną 
pływać po powierzchni naszego życia publicznego, 
a chcąc sobie zapewnić korzyści materjalne i po­
wodzenie, każdą uczciwą pracą obywatelską sta­
rają wycierać swoje paskudne pyski i obryzgają 
każdego obrzydliwą plwociną oszczerstwa, nawet 
tuberkuliczną. Takie „metody" wobec najporząd­
niejszych ludzi stosuje się na Śląsku od kilku lat. 
Okazuje się jednak, że narzucające się ludowi 
górnośląskiemu szelmy i kanalje swemi oszczer­
stwami nic zdziałać nie mogą, bo im bezwzględ­
niej przeciwko ofiarnym i zasłużonym działaczom 
występują, tym większą jest ich popularność i tym 
większe sobie zaufanie zdobywają wśród nas ludu 
górnośląskiego.

Gdy powstała akcja „Do Czynu", wszelakie
pachołki żydowskie, wszelakie draństwo i szel­
mostwo poczęło rzucać nam kłody oszczerstw
pod nogi. Ataki skierowano -  przedewszystkiem 
przeciwko p. Machowi, bo wokoło jego osoby 
skoncentrował się ruch samoobronny na Śląsku
Zgodnie z prawdą i rzeczywistością należy stwier­
dzić, że żydki wyszukały sobie „generałów" wy 
łącznie wśród Małopolan. Oczywiście ogółu Ma

przyrzekłem odpowiedzieć dokumentami. O to  ich 
dalszy ciąg. Dnia 6 grudnia 1927 r. pułkownik 
Wir-Konas, dowódca garnizonu w Pińsku, wysta­
wił p. Machowi dokument nas tępu jący :

„Uświadomiony żołnierz może w potrzebie być 
bohaterem — nie zawiedzie. P. Mach w trafiający 
do przekonania sposób przez uświadomienie o bo­
gactwie naszego kraju podniósł dumę żołnierza — 
niech to będzie Jego zadowoleniem."

Z dokumentu tego jasno wynika, że 3-letnia 
akcja prelegeneka p. Macha moralnie mobilizowała 
społeczeństwo w około najbogatszego kąska ziem 
polskich, tj. Górnego Śląska. To samo stwierdza 
prezes Macierzy Polskiej i dyr. gimn. państwowego 
w Ostrogu nad Horynięm — nad samą granicą 
bolszewicką — p. Jan Świerzowicz, wystawiając 
dnia 19 stycznia 1928r. nastrojowy dokument treści 
następującej:

„Wśród cudownych zjawisk życia polskiego 
w przestrzeni i w czasie jest jeden szczególnie 
drogi dla umysłu i serca każdego Polaka fakt: 
oto przez setki lat fala naporu  germańskiego u- 
derzała o duszę polską na Śląsku, fala potężna, 
a mimo to dusza ocalała... W  diademie, z klejno­
tów tworzonych, klejnotem najdroższym — to 
Górny Śląsk, ta podstawa mocarstwowego w świę­
cie stanowiska i znaczenia Polski. O  bogactwach 
jego mówił w sposób porywający i przemiły p. 
prelegent Mach przed tysięczną rzeszą publicz­
ności, w tern przed całą  młodzieżą gimnazjum 
państwowego, budząc w jej sercach gorący od­
dźwięk, wywołując szczery zapał i entuzjazm. My 
szczególnie, młodzi i starzy, jako ostatni bastjon 
kultury polskiej, a więc i ogólnoludzkiej, odczu­
waliśmy te słowa nietylko jako sny o potędze, 
ale rozumieliśmy je, jako słowa, mówiące o naj­
cudniejszym poemacie stającej się potężnej rzeczy­
wistości polskiej. Słyszeliśmy te słowa tu, na ru­
bieżach Rzeczypospolitej, na tej ziemi kresowej, 
która jest kolebką najpotężniejszych Królów Du­
chów Polski: Mickiewiczów i Słowackich, Koś­
ciuszków i Niemcewiczów... Słyszeliśmy je w pra­
starym Ostrogu nad Moryniem, mającym prze­
piękne karty wysokiej kultury polskiej, siedziby 
pomnożycieli bogactw moralnych Polski... Słysze­
liśmy te słowa krzepiące na samej granicy, tuż 
przy ścianie, za którą pożoga i krew... Słyszeliś­
my je, aby się lepiej i wszechstronniej poznać, 
aby się poznać w ducha polskiego przepychu, 
mocy i genjuszu. Słyszeliśmy o cudownych poe­
m atach pracy, o lotności Geniuszu Polskiego, o 
trudzie i znoju ręki polskiej na Śląsku i za te 
słowa serdeczne, szczerze polskie „Bóg z a p ła ć !“ 

I wy — kanalje obrzydliwe, stręczyciele do 
nierządu — chcielibyście plwociną oszczerstwa tę 
moją mozolną działalność obywatelską obryzgać!?!
Cafe ozczęócic, żc posiadam dokumenty. Gdybym
ich nie miał, byłbym bezbronny.

St.KUCHLEWSKI
Skład k o n f e k c j i  mę s k i e j ,  d a m s k i e j  i o b u w i a .
KROL. HUTA 

ul. Wolności 23. 
iel. 1220.

P. K. 0 . 303 328. TARN. GÓRY 
ul. Krakowska 18. 

tel. 529.

łopolan fakt ten nie hańbi, bo wśród każdego 
społeczeństwa znajdą się zbrodnicze i łotrowskie 
wymiotki. Z całą  np. pewnością wszyscy tarno- 
wiacy, którzy na Śląsku zajmują wysokie stano­
wiska państwowe, ubolewają nad tern, że na Sląs- 
ku może grasować taki ich krajan, jak Wojciech
Marchwicki, co za zbrodnię zawodowego • strę 
czenia do nierządu dnia 6 września 1923 r. przez
Izbę Karną Sądu Okręgowego w Bydgoszczy 
(znak akt 4 J. 1711-22) został zasądzony na 8 mie-
sięcy więzienia i 5 lat utraty czci obywatelskiej !?! 
Taki osobnik -  którego wvrok sądowy wyrzucił
poza nawias uczciwego społeczeństwa, bo skazał 
sq na utratę czci obywatelskiej na przeciąg lat 5 !?! 

na Górnym Śląsku może wydawać pismo, swoje
„Freie Wort"!?! Taki osobnik byłby nie do utrzy-

Kupisz najtaniej t Kupisz najtaniej!
Dywany, chodniki, firanki, płaszcze, suknie i kapelusze 

damskie tylko w

DOMU KON F E K C Y J N Y M
w KRÓLEWSKIEJ HUCIE, ul. Wolności 25.

D la  kl i j  e n ió  w z K a t o w i c  z wr o t  k o s z t ó w po­
dróży,  a p r zy  wi ę k s z y ,  h z a k u p a c h  do r o z ­

p o r z ą d z e n i a  a u t o !

ul. 16-Lipca 17. Tel. 1297.
P o leca  s w e  składy za o p a t r z o n e  w wina 
firmy R ob ińsk iego  i likiery Kantorowicza.

mania się na powierzchni życia publicznego, ani 
w Krakowie, ani w Tarnowie, ani we Lwowie, ani
w najpodlejszej i najobrzydliwszej galicyjskiej
Psiej Wólce!?!

Ale trzyma się na Górnym Śląsku!?! Proszę 
się nad tern zjawiskiem zastanow ić!?. Gdy biorę 
„Trybunę Śląską" do ręki, ubolewam, że tyle nie­
nawiści wytworzyło się między M ałopolanami a 
miejscową ludnością górnośląską. Obracam, się 
stale między tą  ludnością i głos „Trybuny Śląs­
kiej" nie uważam za odosobniony głos jednostek... 
Ale się temu nie dziwię... Nastroje tworzą się na 
podstawie faktów... Nie można np. zaprzeczyć, aby 
ktoś nielogicznie rozumował, jeśli głosi, że np. 
Marchwicki nie stanowi, wyjątku, że takich March­
wickich napłynęło na Śląsk b. dużo i muszą tu 
zajmować nawet wysokie s tanow iska ... Wszak 
tego rodzaju rozumowanie nie jest pozbawione 
logiki... Dlatego usuwać należy źródła, przyczyny, 
tego rodzaju rozumowania... Wówczas i nastroje 
wśród miejscowej ludności będą inne...

Ale nas o to  głowa boleć nie powinna... Jak 
sobie kto pościele, tak się wyśpi... Naszym fron­
tem jest kwestja żydowska, a ponieważ M ało­
polanie w osobach Marchwickiego, Ogorzała, Wi- 
dego i Chorążego stanęli nam  na drodze, to o tern 
mimochodem piszemy. Z powodu obryzgania 
przez wymiotka galicyjskiego mojej działalności 
pfelegenckiej z lat 1925-28 plwociną oszczerstwa,

Redaktor odp. Alojzy Mach, Katowice.

Swe oszczędności powierzaj

CENTRALA MEBLI
w l a ś c .  CZECH.

Król. Huta, ul. W olności 24.
Telefon 514. Telefon 514.

M. M a r c i n e k
Poleca obuwie dziecinne, damskie i męskie, buty robocze, 
kropy, wykonane we własnym warsztacie, oraz obuwie fa­

bryczne.
Najstarszy skład obuwia w miejscu. Ceny konkurencyjne.

P. Kamiński
Skład  konfekcji męskiej i pierw­
szorzędny zakład k r a w i e c k i

K r ó l  H u t a ,  u l i c a  W o l n o ś c i
r ó g  S i e n k i e w i c z a ,  Tel. 1069
Usługa rzetelna ! Ceny przystępne

J a n  Gołczyk, Królewska Huta
Rynek 22. m i s t r z  k r a w i e c k i  Rynek 22. 

Pierwszorzędna pracownia ubrań męskich, 
damskich i m undurów  na miarę.

J O Z E F  P A R O L
Konfekcja męska, damska 
i dziecinna oraz o b u w i e .

Król. Huta, ul. W olności 31.
Najtańsze i najkorzystniejsze źródło zakupu.

D r o g e  rj a ś w. B a r b a r y
Tel. 1666 Wl.  W.  D u t k i e w i c z  fei. 1666 

KATOW ICE, ul. Marsz. Piłsudskiego 10.

E. WACŁAW, Katowice
RYNEK 12. -  Telefon Nr. 356.

P o r c e l a n a  po cenach fabrycznych, kryształy, szkło, 
metale, wyroby skórzane, wózki dziecinne. Wszystko na­
prawdę p o  n i e s ł y c h a n i e  n i s k i c h  c e n a c h .

JULIAN PAWŁOWSKI
mistrz blacharski .

K R Ó L . - H U T A ,  ul.  Jacka  8
Przedsiębiorstwo blacharskie, budowl.i galanteryjne-

t y l k o

B a n k o m  L u d o w y m .
aby chrześcijański grosz oszczędnościowy
zasilał handel i rzemiosło, a nie źydow- 
skie przedsiębiorstwa budowlane i nie 
służył na  budowę kamienic dla będziń- 
skich Flussmanów.

Fr. TyrakowskiKró1 Huta
u l .  W o l n o ś c i  7 4  T e l .  4 4 8 .
Chcesz s ię  e legancko  
i tanio ubrać, śp ie s z  do
Tyrakowski eg o .

Franciszek Widera RUDA,
Plac Wolności 1. 

S K Ł A D  M E B L I
Poleca za gotówkę i w ratach b. dogodnych meble 
1 wszelkiego rodzaju.

Ubrania m ęskie  i d am sk ie
z materjałów własnych i powierzonych wykonuje 

według najnowszej mody

W o j c i e c h  S a m a r z e w s k i ,  mistrz krawiecki 
K r ó l e w s k a  H u t a ,  u l .  W o l n o ś c i  7 6 ,  p a r t e r .
Krój i robota pierwszorzędna. Ceny przystępne-

Ubrania z powierzonego sukna od 70 zł. Na ży­
czenie przychodzę z próbkami do domu.

Przepisy ubierania i cennik bezpłatnie.

a s z y n y
do  s z y c i a

DROST“f f
są szczytem współczesnej 
techniki, niezrównane pod 

względem jakości
i w ykonania-----

Bracia Drost ,  Ś w ię toc h łow ice  G.-ŚI. Tel .  1278.

Kupuję
k o c i e  skórki, surowe.

Król. Huta, ul. św. Jack a  15 "odwarze

Drukiem: Drukarnia M. Całka, Tarnowskie Góry ul Barbary 1. T“ ' 11 "*n.


